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Wynalazek dotyczy urządzeń do samo¬
czynnego nastawiania klocków hamulco¬
wych w wagonach kolejowych i innych, w
których odpowiednie narządy, współdzia¬
łające z drążkiem zębatym, stanowiącym
część cięgła hamulcowego, są utrzymywa¬
ne w zazębieniu z tym drążkiem pod naci¬
skiem sprężyny i mogą odłączać się od nie¬
go wbrew działaniu tejże sprężyny i prze¬
suwać się wzdłuż jego osi pod wpływem
działania pewnego oporka. Przy znanych
dotychczas urządzeniach nastawczych opi¬
sanego typu, w których jeden z wymienio¬
nych wyżej narządów, współdziałających
z drążkiem zębatym, pociąga za sobą ten
drążek przy hamowaniu, a względem dru¬

giego narządu odbywa się przesuw drążka
zębatego w celu zmniejszenia nadmiernego
luzu między klockami hamulcowymi a ko¬
łami, istnieje obawa, że zwłaszcza narząd
zakleszczający, pociągający za sobą drą¬
żek zębaty przy hamowaniu, po odłączeniu
się od tego drążka nie zazębi się z nim
prawidłowo ponownie i zostanie wskutek
tego1 zakleszczony lub uszkodzony. Zdarza
się to zwłaszcza w tych znanych dotych¬
czas urządzeniach, w których przynajmniej
jeden z narządów, współdziałających z
gwintem wymienionego wyżej drążka, po¬
siada postać nakrętki, która może przesu¬
wać się w otaczającej ją osłonie. Nakrętka
ta współdziała z odpowiednią stożkową



powierzchnią w osłonie urządzenia i jest
utworzona z pewtoej liczby segmentów, po«-
łącasonych ze sd?ą Jza pomocą sprężyny.
Segmenty te mo^ się odłączać przy przesu¬
nięciu od d^ążkajjzębatego w kierunku pro¬
mieniowym, gdy bakrętka: przestaje się sty¬
kać z wymienioną wyżej stożkową po-
wierzchnią. Segmenty nakrętki zaczepiają
się jednak często krawędziami swego gwin¬
tu o krawędzie gwintu drążka lub też po¬
szczególne segmenty nakrętki zazębią się
z różnymi zwojami gwintu drążka, wsku¬
tek czego może nastąpić zakleszczenie seg¬
mentów nakrętek.

W celu zapobieżenia temu oporki,
współdziałające z nakrętkami, nastawczą
i zakleszczającą, zaopatrzone są w zderza¬
ki sprężynowe, które ustępują, gdy nakrę¬
tki po zetknięciu się z tymi zderzakami
poruszają się w kierunku opofka. Skoro
jednak oporek1 spowoduj je odłączenie gwin¬
tu nakrętki od zazębienia się z drążkiem
zębatym, nakrętka przesuwa się dzięki
działamiu sprężyny zderzaka po drążku
zębatym na pewną określoną odległość,
aby mogła zazębić się prawidłowo ponow¬
nie z drążkiem zębatym.

Przedmiot wynalazku uwidoczniono na
rysunku w dwóch postaciach wykonania.
Fig. 1 przedstawia więc przekrój podłużny
jednej postaci wykonania urządzenia na-
stawczego według wynalazku, a fig. 2 —
przekrój poprzeczny tegoż urządzenia
wzdłuż linii II— 77 na fig. 1; fig. 3 — prze¬
krój podłużny innej postaci wykonania u-
rządzemia nastawczego według wynalazku,
fig. 4 — przekrój poprzeczny tegoż urzą¬
dzenia wzdłuż linii IV — IV na fig. 3, a
fig. 5 — przekrój podłużny nakrętki zakle¬
szczającej w połażeniu, w którym nie za¬
zębia się ona z drążkiem zębatym; fig. 6 —
8 przedstawiają sposób ścinania segmen¬
tów nakrętki do średnicy równej średnicy
grzbietu gwintu drążka zębatego.

W urządzeniu na&tawczym według fig.
1 i 2 jedna część cięgła hamulcowego two¬

rzy drążek zębaty 1, współdziałający z na¬
krętką zakleszczającą 4, umieszczoną w
osłonie 2, połączonej z drugą częścią 3 cię¬
gła. Drążek zębaty współdziała jeszcze z
najkrętką nastawczą 5, umieszczoną w osło¬
nie 6. Zęby drążka 1 są wykonane w postaci
gwintu o znanym profilu. Nakrętki 4 i 5 za¬
opatrzone są w powierzchnie stożkowe
i podzielone na segmenty, utrzymywane ze
sobą w sposób podatny zai pomocą sprężyn
18, przy czym, jak przedstawiono na fig. 1,
nakrętki te współdziałają z odpowiednimi
powierzchniami stożkowymi 7 względnie 8
osłony 2 względnie 6.

Sterowanie osłony 6 można uzyskać w
znany sposób, np. za pomocą dodatkowego
drążka 9, z którym osłona jest połączona
za pomocą czopa 10.

Przy hamowaJniu cięgło 7, 2, 3 przesuwa
się wraz z nakrętką nastawczą 5 względem
osłony 6 na odległość normalnego luzu
między klockami hamulcowymi a kołami,
natomiaist w przypadku, gdy skok tłoka
hamulcowego jest większy od normalnego,
z powodu zbyt dużegot odstępu klocków
hamulcowych od kół, cięgło 7, 2, 3 przesu¬
wa się dalej poza wymienioną wyżej od¬
ległość. W tym ostatnim jedinak przypad¬
ku nakrętka naistawcza 5 przesuwa się na
drążku zębatym 7 o pewien odcinek, odpo¬
wiadający nadmiarowi luzu między kloc¬
kami a kołami. Nakrętka nastawczą: 5 po¬
zostaje następnie na tym drążku w swym
nowym położeniu, a nakrętka zakleszcza¬
jąca 4 przesuwa się o taką samą odległość
na drążku zębatym 7, gdy urządzenie na-
stawcze przy zwolnieniu hamulca powraca
do swego położenia wyjściowego. Taki spo¬
sób działania urządzenia nastawczego jest
powszechnie znany.

Jeżeli w znanych urządzeniach naisitaw-
czych opisanego wyżej rodzaju odległość,
na którą przesuwają się nakrętki nastaw¬
czą 5 i zakleszczająca1 4 po drążku zębar
tym przy hamowaniu względnie przy zwol¬
nieniu hamulca, jest nieco mniejsza od
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sfcofeu gwintu, wytoczonego na drążku ha¬
mulcowym, lub nie jest-równa całkowitej
wielokrotności tegoi skoku, wówczas może
się zdarzyć, że segmenty nakrętki będą za¬
czepiały krawędziami swego gwintu o kra¬
wędzie gwintu drążka zębatego lub też po¬
szczególne segmenty nakrętki będą zazę¬
biały się z różnymi zwojami gwintu drąż¬
ka zębatego1^

Aby uniknąć podobnych niepożąda¬
nych zjawisk i zwiększyć niezawodność
działania urządzenia nastawczego, zasto¬
sowano według wynalazku następującą
konstrukcję.

Przy oporku 19 względnie 20 każdej z
nakrętek 4 i 5 umieszczony został zde-
rz&k sprężynowy 11 względnie 12 (fig. 1).
Posiada on posłać tulejki, obejmującej drą¬
żek zębaty, na którą naciska sprężyna 13
względnie 14, przy czym ta tulejka może
przesuwać się w pewnych granicach w kie¬
runku osi urządzenia wewnątrz osłony 2
względnie 6. Sprężyny 13 i 14 są tak dosto¬
sowane pod względem siły do sprężyny 18,
utrzymującej razem segmenty obu nakrę¬
tek, że zderzaki sprężynowe poddają się
(ustępują), gdy nakrętki 4 i 5 będą dosu-
wane do oporków 19 względnie 20 po ze¬
tknięciu się z tulejkami 11 względnie 12.
Wskutek tegoi segmenty odpowiedniej na¬
krętki dopiero wtedy przestają się zazę¬
biać z drążkiem zębatym, gdy zderzak sprę¬
żynowy o tyle się podda, o ile mu na to po¬
zwala ograniczony przesuw do opoirków
i9 i 20. Gdy segmenty naikrętek rozszerzą
się na tyle, że ich gwinty wyjdą z gwintów
drążka zębatego, to wówczas1 nakrętki te
pod naciskiem zderzaków sprężynowych
zostaną tak daleko przesunięte na drążku
zębatym /, że zwoje gwintu obu tych na¬
krętek, ślizgając się po gwincie drążka zę¬
batego, wejdą pomiędzy zwoje gwintu tego
tłrążfca, wskutek czegoi segmenty nakrętki
uzyskają nowe, niezawodne zazębienie z
<łrążkiem zębatym. Należy zaznaczyć, że
przesuw poosiowy każdego zderzaka sprę-

żymawegoi jest więtosay od połowy, leaz
mniejszy oid całkowitego skoku gwintu aa
drążku /.- Gwint ten powinien być płaski,
gdyż w tym przypadku segmenty nakrętek
łatwiej się po nim przesuwają. Dla łatwiej¬
szego prowadzenia, segmentów każdej na¬
krętki przy przesuwaniu jej pó drążku zę¬
batym, grzbiet 17 (fig. 2) zwojów gwintu na
każdym segmencie nakrętki jest stoczony
do tej samej średnicy, co i zewnętrzna ired-
nica gwintu drążka zębatego. Na fig. r6
przedstawiona jest nakrętka przed słodzę*
niem, a na fig. 7 —segmenty niakrętki w po¬
łożeniu, zajmowanym podczas staczania,
przy czym te segmenty utrzymywane są
w pożądanej odległości za pomocą wkła¬
dek 30. Koło zakreślone liniami kreskowa¬
nymi posiada średnicę 31, nafktórą stoczo¬
ne zostały segmenty nakrętki i średnica ta
równa się zewnętrznej średnicy gwintu
drążka zębatego. Fig. 8 przedstawia na¬
krętkę w stanie gotowym z segmentami
przylegającymi do siebie. Każdy sęgmettt
nakrętki jest zaopatrzony poza tym w wy¬
stęp 15, służący do prowadzenia tego sieg-
mentu zarówno w kierunku promieniowym,
jak i osiowym. Każdy z tych występów T5
umieszczony jest odpowiedniej prowadnicy
16, wykonanej wewnątrz osłony. Dzidki
temu uniemożliwione jest przekręcanie się
segmentów nakrętók wosłonie oraz wyklu¬
czona jest możliwość ich uszkodzenia lub
zakleszczenia przy współdziałaniu tych
segmentów ze zderzakami sprężynowymi."

Na fig. 3 — 5 uwidoczniono-inną postać
wykonania urządzfcniaf według wyftalafeku,
różniącą się od postaci wykonania, prżedr
stawionej na fig; 1 i 2, przy czym tiależy
zaznaczyć, że odpowiadające sobie części
obu urządzeń oznaczono na rysunku tymi
samymi cyframi. W rozpatrywanym przy¬
padku wynalazek dotyczy tylko nakrętki
zakleszczającej 4, pociągającej za sobą w
czasie hamowania tilrążćk zębaty 1, nato¬
miast nastawcza nakrętka 5 itozostawiona
jest w znaiiiym urządzeniu naistawczyiń
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bez zmiany. Ze stożkowym łożyskiem 8
nakrętki nastawczej 5 współdziała w zna¬
ny sposób oporek 21, osadzony na pochwie
2, oraz oporek 22, osadzony na pokrywie,
zamykającej zewnętrzną osłonę 23, która
współdziała z innym oporkiem 24. Między
osłonami 2 i 23 znajduje się sprężyna; 25,
ściskana wtedy, gdy osłona 23 zostaje
zatrzymana przez oporek 24 podczas swe¬
go ruchu przy hamowaniu, a drążek 3 prze¬
suwa się dalej w kierunku strzałki. Opisane
działanie następuje w przypadku nadmier¬
nego luzu między klockami hamulcowymi
i kołami. Przy ściśnięciu sprężyny 25 ło¬
żysko stożkowe 8 i nakrętka 5 przesuwają
się pod działaniem sprężyny 26 do oporka
21, przy czym sprężyna 26 oddziaływa na
przesuwną tulejkę 27, zaopatrzoną w stoż¬
kową powierzchnię oporową, współdziała¬
jącą ze stożkową powierzchnią nakrętki 5.
Tworząca tych stożkowych powierzchni
jest nachylona pod takim kątem dto osi cię¬
gła, iż sprężyna 26 może wyzwolić siegmen-
ty nakrętki 5 od zazębienia z drążkiem zę¬
batym i przesuwać je po tym drążku. Zgod¬
nie z wynalazkiem tworząca dwóch współ¬
działających ze sobą stożkowych powierz¬
chni, a mianowicie nakrętki 4 i pierścienia
29, przyciskanego do tej nakrętki przez
sprężynę 28, jest nachylona pod takim ką¬
tem do osi cięgła, że nacisk sprężyny 28 dą¬
ży do zazębienia segmentów nakrętki z
drążkiem zębatym, nie zaś do przesuwania
ich po tym dtążkti. Gdy jednak oporek 19,
posuwając się w kierunku nakrętki zaklesz¬
czającej' 4, zetknie się z tą nakrętką, to zde¬
rzak! sprężynowy, utworzony ze sprężyny
28 i pierścienia 29, ustępuje, wskutek1 czego
segmenty nakrętki zakleszczającej mogą
być zwolnione od zazębienia z drążkiem zę¬
batym /. Gdy to nastąpi, zwoje gwintu' seg¬
mentów nakrętki wychodzą ze zwojów
gwintu drążka zębatego 1, jak to przedsta¬
wiono na fig. 5. Zderzak sprężynowy 28, 29
pod działaniem sprężyny 28 przesuwa nah
krętkę 4 wzdłuż dirążka! zębatego1 nai wła¬

ściwą odległość. Opisana wyżej konstruk¬
cja zapobiega nieprawidłowemu zazębie¬
niu gwintu segmentów nakrętki z gwintem
drążka zębatego oraz zazębianu się poszcze¬
gólnych segmentów nakrętki z różnymi
zwojami gwintu drążka zębatego.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Urządzenie do samoczynnego nasta¬
wiania klocków hamulcowych w wagonach
kolejowych lub innych, składające się z
drążka hamulcowego*, zaopatrzonego np.
w gwint o profilu zwykłych zębów zapad¬
kowych, oraz z dwóch nakrętek, umieszczo¬
nych na nagwintowanej części'tego drążka,
a mianowicie z jednej nakrętki nastawczej
i jednej nakrętki zakleszczającej, podzie¬
lonych na elastycznie połączone ze sobą
segmenty i współdziałających swymi stoż¬
kowymi powierzchniami z odpowiednimi
stożkowymi powierzchniami osłony urzą¬
dzenia, znamienne tym, że posiada spręży¬
nowe zderzaki (11, 13 i 12, 14), z którymi
przy przesuwie w okresie hamowania
względnie odhamowania współdziałają na¬
krętki nastawcza (5) i zakleszczająca (4),
przy czym wymienione wyżej zderzaki wy¬
konane są w postaci tulejek {11, 12), obej¬
mujących nagwintowaną część drążka ha¬
mulcowego i poddanych działaniu sprężyn
(13, 14), przy którym ugięciu umożliwio¬
ny jest pewien przesuw tych tulejek i któ¬
re są tak dobrane względem sprężyny (18),
ściskającej segmenty wspomnianych wyżej
nakrętek, iż siła każdej z tych sprężyn z
osobna nie wystarcza, aby mogła wywołać
rozsunięcie segmentów nakrętek i odłącze¬
nie zwojów ich gwintu od zwojów gwintu
drążka zębatego, jednak jest w możności
przesuwać te segmenty wzdłuż drążka zę¬
batego po wzajemnym odłączeniu się zwo>-
jów gwintu segmentów od zwojów gwintu
tego1 drążka.

2. Urządzenie według zastrz. 1, zna^
mienne tym, że przesuw każdego zderzaka
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sprężynowego w kierunku osi cięgła jest
większy od połowy skoku gwintu, wytoczo¬
nego na drążku hamulcowym (1), lecz
mniejszy od całkowitego skoku tegoż gwin¬
tu.

3. Urządzenie według zastrz. 1 i 2,
znamienne tym, że grzbiety zwojów gwin¬
tu każdego segmentu nakrętki leżą na po¬
wierzchni cylindrycznej o średnicy równej
średnicy zewnętrznej drążka zębatego.

4. Urządzenie według zastrz. 1 — 3,
znamienne tym, że w osłonach, zawierają¬
cych nakrętki zakleszczającą (4) i nastaw-
czą (5), wykonane są prowadnice (16), w
które wchodzą występy (15) segmentów
tych nakrętek, dzięki czemu segmenty każ¬
dej nakrętki przy jej przesunięciu wzglę¬
dem osłony, mieszczącej tę nakrętkę, pro¬

wadzone są w kierunku promieniowym i o-
siowym.

5. Odmiana urządzenia według zastrz.
1, znamienna tym, że współdziałające ze
sobą stożkowe powierzchnie nakrętki za¬
kleszczającej (4) i pierścienia (29) spręży¬
nowego zderzaka posiadają tworzącą, na¬
chyloną pod takim kątem do osi cięgłai har
mulcowego (1), że sprężyna (28), działa¬
jąca na wymieniony wyżej pierścień (29),
wywiera nacisk, utrzymujący segmenty
nakrętki zakleszczającej w zazębieniu się
z drążkiem zębatym (1).

Bert Henry Browall.
Zastępca: Inż, S. Pawlikowski,

rzecznik patentowy.
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